
Kryzys ojcostwa

Ojcostwo powinno charakteryzować się dojrzałością, gdyż bycie ojcem to świadomy 
wybór, a także gotowość i zdolność do podjęcia trudów, związanych z utrzymaniem rodziny. 
Nieodzownym warunkiem dojrzałości do ojcostwa jest jednoznaczna decyzja trwania przy 
żonie – matce i dziecku, a ponadto œwiadomoœæ, ¿e jest to decyzja, od której nie ma 
odwo³ania. Kto raz sta³ siê ojcem, bêdzie nim zawsze.

We wspó³czesnych rodzinach rola ojca i matki s¹ do siebie zbli¿one. Wystêpuje to 
zw³aszcza w tych rodzinach, gdzie oboje rodzice pracuj¹ . Rola jak¹ pe³ni ojciec wobec dzieci, 
ulega dziœ daleko id¹ cym przeobra¿eniom. Ojciec w rodzinie patriarchalnej by³ Ÿród³em 
w³adzy i autorytetu. Miêdzy nim a dzieæmi panowa³ du¿y dystans. Ojciec nie okazywa³ swym 
dzieciom uczuæ, dawa³ im jednak poczucie bezpieczeñstwa i pewnoœci.

Obecnie trudnoœæ polega na tym, ¿e nie potrafimy powiedzieæ, co jest istot¹ ojcostwa, 
poniewa¿ w naszej wspó³czesnej kulturze nie funkcjonuje ¿aden pe³ny idea³ mêskoœci, idea³ 
ojcostwa. M¹ ¿ przesta³ byæ g³ow¹ rodziny, czêsto nie jest ju¿ jedynym ¿ywicielem i obroñc¹ .
Zwykle nie jest równie¿ przywódc¹ i przewodnikiem duchowym. Zamiast byæ podpor¹ 
psychiczn¹ , nierzadko staje siê najwiêkszym zagro¿eniem psychicznym dla ¿ony i dzieci.

Powodem kryzysu ojcostwa jest uniezale¿nienie siê ekonomiczne kobiet od mê¿czyzn. 
Rola mê¿czyzny jako jedynego ¿ywiciela rodziny nie jest ju¿ nie do zast¹ pienia. Czêsto 
spotykamy siê dzisiaj z pogl¹ dem, ¿e mê¿czyzna jest zbêdny, nie jest do niczego potrzebny. 
Istnieje wiele kobiet samotnie wychowuj¹ cych dzieci. Matki doskonale daj¹ sobie radê bez 
ojca. Wspó³czesny mê¿czyzna czêsto przejmuje rolê ojca zdystansowanego. Dzisiejszy ojciec 
nie ma takiej w³adzy patriarchalnej, jak dawniej, czêsto nie jest autentycznym partnerem. 
Ojciec nie wychowuje i nie wk³ada g³êbszego zaanga¿owania w kszta³towanie prawid³owych  
postaw swoich dzieci. Jego rola sprowadza siê czêsto do funkcji „¿ywiciela rodziny”. Dlatego 
czêsto ojciec nie ma pojêcia o problemach swoich bliskich. Rodzina jest dla niego obca i 
obojêtna. Jego obowi¹ zki sprowadzaj¹ siê do spaceru czy zabawy, lub polegaj¹ na 
autorytarnym rozstrzyganiu konfliktów.

Mówi¹ c o kryzysie ojcostwa musimy sobie uœwiadomiæ, ¿e stajemy siê œwiadkami rozpadu 
ojcostwa. Powodem takiego stanu jest rosn¹ ca liczba rozwodów, uciekanie siê do metod 
sztucznego zap³odnienia i w takich przypadkach nie mo¿emy wskazaæ tego jedynego 
mê¿czyzny, który jest rzeczywiœcie ojcem.  

Obserwuje siê pewne typy zachowañ ojcowskich, które wynaturzaj¹ konkretne formy 
wykonywania ich roli. Jednym z nich jest d¹ ¿enie niektórych ojców do wykonywania swej 
w³adzy w sposób autorytarny, a nawet tyrañski. Œwiadomi swojej w³adzy, narzucaj¹ j¹ 
przemoc¹ , a przynajmniej w sposób samowolny lub nie dopuszczaj¹ cy ¿adnego sprzeciwu. 
Mog³oby siê wydawaæ, ¿e ich dzieci s¹ istotami nie maj¹ cymi w³asnej godnoœci, których 
ojciec jest panem i w³adc¹ . Ma³¿onka, zamiast byæ towarzyszk¹ , bywa traktowana jako 
pewien rodzaj niewolnicy, która musi tylko s³uchaæ i pozostawaæ w domu. To ojciec dyktuje i 
narzuca rygorystyczn¹ dyscyplinê, wydaje rozkazy i karze. Z takim typem ojca niemo¿liwe 
jest prowadzenie dialogu, jego sama obecnoœæ ju¿ rodzi dystans uleg³oœæ i strach, a niekiedy 
bunt, albo nienawiœæ.

Inna grupê stanowi¹ ojcowie, którzy poœwiêcaj¹ ca³¹ sw¹ troskê i uwagê zdobywaniu 
pieniêdzy, aby móc zaspokoiæ potrzeby domu, ¿ony i dzieci. Walcz¹ zatrwo¿eni o pieni¹ dze, 
tak potrzebne do ¿ycia, ¿yj¹ w ci¹ g³ym strachu przed utrat¹ pracy lub zwolnieniem ze 
stanowiska. W swoim trudzie zwi¹ zanym z wype³nianiem roli ¿ywiciela rodziny nie maj¹ 
czasu dla najbli¿szych. Gdy wracaj¹ do domu, ich nerwy s¹ tak napiête, a oni tak wyczerpani, 
¿e pragn¹ tylko odpoczynku.

S¹ te¿ ojcowie, którzy chc¹ unikaæ jakiejkolwiek ró¿nicy z dzieæmi, staraj¹ siê o ich 
bliskoœæ, sytuuj¹ siê na równej z nimi p³aszczyŸnie. Nie chc¹ byæ ojcami, lecz „kumplami” i 
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przyjaciółmi, aby ich syn czy córka mogli się wyrażać i rozwijać bez jakichkolwiek zranień, 
kar i zakazów. Ojcowie tacy myślą, że jedynym sposobem zyskania sobie przyjaźni dziecka 
jest ciągłe uleganie jego pragnieniom i kaprysom.

Następnym typem negatywnych postaw, są ojcowie słabi, czyli anemiczni, tacy którzy nie 
mają żadnego autorytetu, ani nie chcą go mieć. Nierzadko się zdarza, że gotowi są skarżyć 
się, iż wszyscy są przeciwko nim, albo że mają ich za nic.

Szukanie przyczyn kryzysu ojcostwa jedynie w niedojrzałości emocjonalnej czy moralnej 
mężczyzn byłoby uproszczeniem. Na taki stan miały wpływ różne czynniki spowodowane 
przemianami cywilizacyjnymi: społecznymi, politycznymi, ekonomicznymi, kulturalnymi i 
religijnymi.

Jedną z zasadniczych przyczyn kryzysu ojcostwa jest rozwój cywilizacji technicznej. 
Rozwój techniki na świecie spowodował, że wielu mężczyzn pochłoniętych jest rywalizacją i 
osiągnięciem za wszelką cenę sukcesu zawodowego. Kolejną przyczyną kryzysu ojcostwa jest 
kult sukcesu zawodowego. Sukces zawodowy i rywalizacja z nim związana całkowicie 
pochłania życie i działalność wielu mężczyzn. Pęd za sukcesem zauważamy we wszystkich 
dziedzinach życia: polityce, sporcie, kulturze, biznesie, nauce, działalności finansowej, w 
środkach masowego przekazu.

Kolejny czynnik wpływający na kryzys ojcostwa to system totalitarny, którego 
doświadczyliśmy poprzez system polityczny w Europie Wschodniej, Komunizm niszczył 
wszelką inicjatywę polityczną i społeczną mężczyzny. Od każdego obywatela domagał się 
uległości. Mężczyźni utrzymywani byli w ciągłym poczuciu zagrożenia. Nierzadko łamał ich 
sumienia, zmuszając wypierania się własnych poglądów politycznych, społecznych i 
religijnych. Wielu zmuszał do przynależności partyjnej.

Na kryzys ojcostwa ma również poważny wpływ kryzys życia duchowego – religijnego. 
Odrzucenie wiary w Boga, jako praŸród³a ludzkiego istnienia i ludzkiej mi³oœci, uderza w 
cz³owieka oraz w wiêzi  - ma³¿eñskie, rodzinne, ojcowskie i macierzyñskie. 

Aby przezwyciê¿yæ kryzys ojcostwa, musi on byæ zauwa¿ony. Powinien mieæ szansê do 
naprawienia, uleczenia zaistnia³ych problemów. Dojrza³e ojcostwo mo¿e byæ zbudowane 
tylko na dojrza³ej mêskoœci. Ojcostwo to jasne rozumienie elementarnych regu³ gry oraz 
zasad ¿ycia rodzinnego . Rodzina powinna byæ „szko³¹ cz³owieczeñstwa”, podstawow¹ 
komórk¹ Koœcio³a i spo³eczeñstwa.   
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